
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

Jeśli już przeanalizowaliście wyimaginowane portrety osób - idealne wcielenia dwóch różnych 

zespołów zdolności, to zapewne pojawiło się w waszych głowach stwierdzenie „no, dobrze ale 

przecież nie ma takich ludzi”.  Oczywiście!  W rzeczywistości u wszystkich IQ i IE (inteligencja 

emocjonalna) mieszają się w różnych proporcjach. Ale przyznajcie … kompetencje emocjonalne 

sprawiają, że jesteśmy bardziej ludzcy. 

I …. 

 

 

… jak wskazuje Gardner, „W życiu zawodowym wiele osób o ilorazie inteligencji powyżej 160 

pracuje dla ludzi o ilorazie nie przekraczającym 100, jeśli ci pierwsi odznaczają się słabą, a ci 

drudzy wysoką inteligencja intrapersonalną (składnik IE). Natomiast w życiu codziennym żaden 

rodzaj inteligencji nie jest tak ważny, jak inteligencja interpersonalna (wchodzi w IE). Jeśli jej 

nie masz, podejmujesz niewłaściwe decyzje o ty, z kim się ożenić czy za kogo wyjść za mąż, 

jaką podjąć pracę i tak dalej. Musimy kształcić oba rodzaje inteligencji personalnej u dzieci 

i powinna to robić szkoła”                                                                  Za: Goleman D., 1995, s.78, 95 

 

 


